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tami dla bolszewików
atakował nieprzyjaciel Pewna eskadra ciężkich nie-

i ieckich samolotów bojowych 
obrzuciła ubiegłej noc;/ ponow
nie miejscowość przemysłową 
Norwich licznymi bombami 
kruszącymi i zapalającymi.

Z Kwatery Głównej Führe
rn , dnia 28 marca.

Naczelne Dowództwo Sil 
Zbrojnych podaje:

Na froncie wschodnim dzień 
raiał przebieg naogół spokoj
ny. tylko na niektórych odcin
kach doszło do walk lokal
nych. Na północny zachód od 
Kurska zostało zdobyte mia
sto Ssewsk po ciężkich wal
kach o każdy dom. trw ają
cych przeź szereg dni- 

* Na wodach półwyspu Ry
backiego został trafiony pe
wien duży statek frachtowy 
nieprzyjaciela przez bomby, 
rzucone przez szybkie niemiee 
kie samoloty bojowe.

Na froncie tunetańskim 
trwa walka odpierająca nadal. 
Pomimo swej znacznej prze
wagi liczebnej, nie osiągną! 
nieprzyjaciel także wczoraj 
żadnych decydujących sukce
sów. Oddziały niemieckie i 
włoskie odbiły wszystkie pró- 
łr przedarcia się i odrzuciły 
w przeciwnatarciu atakujące 
czołowe kolumny nieprzyja
cielskich oddziałów pancer
nych.

Podczas ataku niemieckich 
samolotów bojowych. n& pe
wien konwój na. obszarze mor 
skim. u wybrzeży Algieru, tra 
fiono cztery nieprzyjacielskie 
statki handlowe-

Nocy ubiegłej przeleciały sa 
moloty angielski© ponad ob
szarem Rzeszy i dotarły do 
stolicy. Zostały rzucone bom
by kruszące i zapalające ̂  na 
niektóre miejscowości w Niem 
czech północno-zachodnich i 
na obszar Wielkiego Berlina. 
Szkody powstały przeważnie 
z powodu pożarów w dzielni
cach zamieszkałych i uszko
dzeń w budynkach publicz
nych i siedliskach kultury. 
Ludność miała straty . Zestrze 
ł0no 8 spośród atakujących 
bombowców- Statki strażnicze 
zestrzeliły następny samolot 
angielski' ponad wybrzeżem 
Norwegii.

Z Kwatery Głównej Führern, 
dnia 29 marca.

Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje:

W południowej i środkowej 
części frontu wschodniego 
miały miejsce również wczo
raj wałki o znaczeniu jedynie 
lokalnym. Na południowy 
wschód od Orła zestrzelili gre
nadierzy pewnej dywizji pie
choty z ośmiu samolotów nie
przyjacielskich, ,  atakujących 
w niskim, locie, siedem samo«, 
lotów, ur tym cztery ■ oparicę-* 
rżane samoloty bojowe.

Na południe od jeziora 
Ilmeń i w  okolicy jeziora Ła-

Beseraibia obchodzi 25-lecie
przyłączenia d® Hütnunii

Serdeczne powitanie marszałka Antonescu 
w Kisiyrtśewle

KISZYN IEW  (D N B). W  
związku z uroczystościami 25 
wcia wcielenia Besarabii da 
Rumunii przybył kierownik
państwa marszałek Ahtonescu 
w towarzystwie zastępcy pre
miera profesora Michała An- 
tonescu, całego rządu i wyso 
kich oficerów w sobotę przed 
południem dc- Kiszyniewa. 
Przyjęty on został przez na
czelników- władz wojskowych 
i cywilnych prowincji, człon
ków rady krajowej, która w r. 
191S uchwaliła przyłączenie 
Besarabii clo Rumunii 1 przez 
innych znamienitych przedsta 
wicieli kraju.

Dworzec i ulice' miejskie, 
którymi przejeżdżał marsza- 
łek otoczone były gęstym

szpalerem tysięcy besarabskich 
włościan, młodzieży, oraz pa
triotycznych i .kulturalnych 
stowarzyszeń z ich sztandara
mi. Ruiny centrum miasta przy
ozdobiono chorągwiami i wiel 
kimi transparentami, na któ
rych wypisano słowa wdzi ?cz 
ności pod adresem marszałka 
i wyswobodzi cielą prowincji 
spod jarzma sowieckiego i na 
których wspomina się o wys
wobodzeniu przez żołnierzy 
niemieckich i rumuńskich.

W śród delegacyj, które ze 
wszystkich części kraju przy
były na tę uroczystość do Ki
szyniewa, znajduje się przede 
wszystkim wielka grupa inwa 
lidów, którzy- odnieśli rany- w 
czasie walk wyzwoleńczych

Naród grecki nie w ie r iy
w bolszewicką propagandą

ATENY- (DNBj. Agitato- ?go innego jak tylko p0 pierw-
-rzy moskiewscy usiłują p0mie 
szać pojęcia „wolnych naro
dów“ „bpiszewizrau“ —  pi
sze gazeta „Kathemerini". Sta 
ra ją  się oni przekonać, że na
rody mogą odzyskać Swoją 
wolność jedynie przez bolsze
wizm, podczas gdy- na wypa
dek zwycięstwa Osi dostaną 
się one w niewolę. Każdy jed
nak rozumny- człowiek wie, w 
jak przykrych warunkach ży
ją  Rosjanie w państwie so
wieckim i wie o całkowitym 
zniszczeniu osobowości. Nato
m iast O.ś, pozostająca pod kie
rownictwem dwóch wielkich 
wodzów nie domaga sie nicze-

sze uwolnienia Europy , od 
straszliwego niebezpieczeńst
wa bolszewizmu i po drugie 
uczynienia życia Europejczy
ków szczęśliwym. Niech Bóg 
strzeże przed objęciem władzy 
w Europie przez bolszewików 
wraz z ich sprzymierzeńcami 
żydami, Anglikami i Amery
kanami. Lecz ci, którzy' ocze
kiwaliby wolności 0d k0mu 
nizmu, zrozumieliby wkrótce 
jakiego to rodzaju obdarza się 
ich wolnością. Na szczęście na
ród grecki w swej masie za
chowuje się absolutnie obo
jętnie wobec podszeptów agi
tacji bolszewickiej.

doga atakował nieprzyjaciel 
ponownie- Ataki, trwające 
przez cały dzień, zostały odbi
te z ciężkimi stratam i dla nie
przyjaciela,

N a licznych odcinkach fron
tu tunetańskiego atakował 
wróg również w dniu wczoraj
szym nadal. Został on ponow
nie krwawo odparty.

W południowymi Tunisie 
rozbiły" się próby otoczenia, 
o zdecydowany opór i 0 ener
gicznie przeprowadzane prze
ciwnatarcia oddziałów niemiee 
kich, walczących w- sposób 
ruchomy. Niemi ecko-włoskie 
oddziały- obsadziły na 'ym  od
cinku frontu planowo nowe 
stanowiska.

Podcza • ataków nieprzyja
cielskie : sił lotniczych na
miejscowości okupowanych 
ob. arów zachodnich, poniosła 
ludność wysokie straty. Nie
przyjaciel stracił przy tym, 
a także nad wybrzeżem nor
weskim 18 'samolotów.

_ BERLIN (D NB). Na fron
cie Morza Lodowatego zaata
kowały samoloty pikujące nie
mieckie w dniu 26.111 urządzę 
nią kolejowe dworca w Łu
gach i Krasnej Kubie bomba
mi wszelkich kalibrów. Wynik 
ły poważne zniszczenia torów 
kolejowych, magazynów, urzą 
dzeń służby ruchu i ramp do 
ładowania. Celne p »ciski snisz 
czyły znaczną liczbę wagonów 
towarowych. Kilkakrotne ata
ki lotnictwa niemieckiego spo 
wodowały- ponownie zabloko
wanie tych tak ważnych dla 
bolszewików linij transporto
wych» Wszystkie samoloty 
powróciły do swych baz.

Włoski komunikat wojenny
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Marszałek Rzeszy Göring do Pocę
Telsprem gratulacyjny z okazji 

20-lecia włoskiego lotnictwa
Niewzrusialna wspólnota walki wzmacnia si* 

z każdym dniem“
kordzie światowym wysokości

RZYM, (DNB), Wioski ko- 
iTmuikąt : wojskowy z niedzieli 
r .a  następujące brzmienie: 

Kwatera główna sił zbroj
nych oznajmia:

*Na froncie tunetańskim, 
gdzie nieprzyjaciel rzucił no
we znaczne siły, toczą się na- 
ć ’ gwałtowne wałki. Wojska 
Osi odpierają ataki z całą siłą.

Myśliwce niemieckie zestrze 
jily trzy nieprzyjacielskie sa
moloty.

Na wysokości wybrzeży Al
gieru zaatakowały oddziały 
samolotów torpedowych pod 
dowództwem kapitana Urba- 
no Mancini z Ceseny, porucz
nika Batista Mura z Cagliari 
i Imerio Betazzi z Rimini 
wcz0raj przed południem wiel
ki konwój nieprzyjacielski. 
Mimo gwałtownej obrony nie
przyjacielskiej zatopiono trzy 
parowce o 15000, 10.000 i 7000 
TRB. Czwarty parowiec sta
nął w płomieniach.
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BANGKOK (D NB), Jak
wiadomo, przy końcu ostatniej 
p°ry deszczowej oświadczył 
Wavell łącznie ze swymi do
radcami wojennymi z wielkim 
samochwalstwem, że obecnie 
„rozpocznie się wielka ofensy
wa dla odzyskania z powrotem 
Burmy i poparcia 
sojusznika“*

Dlatego to wydaje się jesz
cze bardziej dziwnym, że za
stępca dowódcy naczelnego w 
Indiach, Sir A. Hartley teraz 
na oslatnim posiedzeniu h in 
duskiej rady państwowej w 
Delhi złożył oświadczenie, za
znaczając. że „każdemu, posia 
dającemu odpowiednie wiado
mości historyczne i geogra
ficzne, powinna być jasną moż

skalę“* W szystkie dotychcza
sowe działania wojenne miały 
rzekomo na celu „wyłącznie 
obronę granic Indyj“. W edług 
skromnego niespodziewanie 
zdania H artly‘a, dążenia An
glików do unieszkodliwienia 
możliwie większej ilości oddzia 
łów nieprzyjacielskich i do zni 
szczenią zapasów nieprzyjaciel 
skich, urzeczywistniono tylko 
w rozmiarze ograniczonym. 
Ruchy- wojenne na froncie Ara- 
kanu, są zbyt powolne i za 
wiodły,

TOKIO. (DNB). Jak  donosi 
cesarsko - japońska kwatera 
główna, jednostki lotnictwa 
japońskiego bombardowały 21 
marca lotnisko brytyjskie Fe
rn, 19 km. na północny zachód 
od Czittagong, a 25 marca lot
nisko w Czittagong- Na lotnis-

BERŁIN. (DNB). Marsza
łek ’ Rzeszy Göring wysłał 
s okazji 20-lecia założenia 
włoskiego lotnictwa w dniu 
28.111 telegram gratulacyjny 
do Duce. utrzymany w ser
decznym tonie W telegramie 
wyraził się marszałek Rzeszy, 
że Duce, rozumiejąc koniecz
ność potęgi lotniczej, już dość 
wcześnie stworzył z lotnictwa 
włoskiego samodzielny rodzaj 
broni, k tóra pc.d kierownict
wem niezapomnianego m ar
szałka Italo Balbo w gwałtow
nym rozwoju dokonała nad
zwyczajnych wyczynów. W 
związku -z tyra. przypomina 
marszałek Rzeszy daleko- 
dystansow-y lot ponad 55000 
km. podpułkownika de Pinedo 
w reku 1924, następnie wspo
mina o rekordach szybkości 
majora de Bemardi i starsze
go sierżanta Agello w r. 1926, 
dalej o podziwianych przez 
cały. św iat lotach eskadrami 
prze- Atlantyk w latach
1930—1932, jak również’o re-

podpulkownika Pazzi- w róted  
1937.

Już w czasie zdobywania 
Abisynii i w  kampanii hlszpań 
skiej lotnietw-o włoskie zade
monstrowało, do jakich wy
czynów bojowych jest ono 
zdolne. Następnie wyraził się 
marszałek Rzeszy' z uznaniem 
o wiernym braterstwie broni 
faszystowskich lotników- w 
walce o Wolność europejskie- 
g . kontynentu przy boku lo t
nictwa niemieckiego: „Nie
wzruszalna wspólnota walki 
wzmacnia się z każdym dniem 
od czasu kampanii Msżpań-

Marszałek Rzeszy zakończył 
swoje plsm0 gratulacyjne do 
Duce: „Przez pamięć na po- 
leg-wro*. bohaterów - lotników 
pozdrawiam Pana w tym 
dniu, Duce, i w-szystkich to
warzyszy. Wiem, że ich zapa! 
lotniczy’ nigdy nie osłabnie 
i przyczvr* sie do ostateczne
go zwycięstwa".

Tego samego <Mą ząatafco* 
wały samoloty niemiecki© kosr 
wój nieprzyjacielski w zachód 
niej części Morza Śródziemne
go i trafiły torpedami w czte
ry  parowce średniego tonażu, 
z kt ■ych jeden zatonął. 

Samoloty włoskie bombar- 
ćL-woły składy nafty w Tripo- 
lisb  (Syria).

Z u-ziałań bojowych ostat
nich dni nie powróciło pięć 
t loskich samolotów*

hamoloty nieprzyjacielskie 
zrzuciły bomby zapalające na 
miejscow-ość Pozzallo (Ragu
sa) i ostrzelały ją  ogniem ka
rabinów maszynowych- 

Dwumotorpwy samolot bry
tyjski spadł.w okolicy ^-'acca. 
Załogę złożoną z sześciu osób 
wzięto do niewoli. Innych 
sześciu lotników, należących 
do załogi spadłego do morza 
samolotu angielskiego, wzięto 
do niewoli na południe od 
Capri.

Japończyków nie można wyrzuct
2® zdobytych przez uleli terendw

W e s i * Y $ m & § 9 es**
ze wysłać . swoje samoloty 
z fabryk na front burmański 
I * a Pacyfik w ciągu kilku 
dni, podczas gdy transport sa
molotów ze Stanów Zjedno
czonych lub Anglii do A ustra
lii wymaga wielu tygodni- W 
końcu przypomina się też, że 
działania obecne wskazują, na 
czynienie zdecydowanej próby 
odetyńa Australii i Nowej Ze
landii od dostawy posiłków 
z k rają  macierzystego i z© 
Lianów Zjednoczonych;

Wskutek odcięcia drogi bur- 
mańskiej, głosi artykuł dalej, 
może Czungking tylko w bar- 

mirał Helferich, naczelny do- dz, małych ilościach otrzymy- 
' ódca wojsk holenderskich j wać broń i amunicję i dlatego 
w Australii. Niedawno wypo- j op'T :je bojowe Czimgkmgu 
wiedziane przez niego ostrze-1 zostav- powstrzymane.
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GENEWA. (DNB). Lem-( 

dyńska gazeta „Times“ om a-' 
wia w swoim piątkowym a r
tykule wstępnym wojnę na 
Daleki- i Wschodzie. Wyraża 
ona przy tym  obawę, że Ja- 
por .ycy tak  mocno usado
wią się na zdobytych terenach, 
iż ich stam tąd nie będzie móż- 
n-. usunąć. Pogląd, że Austra
lia narażona jest na długą 
i ciężką wojnę jest ze względu 
na położenie na froncie Ocea
nu Spokojnego na. froncie 
burmańskim i chińskim eał- 
kowic ‘ usprawiedliwiony. Po
gląd ten podziela również ad

żenią wzięto Sobie widocznie 
do serca. Japończycy zbudo
wali wiele lotnisk na łuku

iiwość prowadzenia akcji w j ku w Feni zniszczono ogółem 
Burmie tylko na ograniczoną i 23 samoloty nieprzyjacielskie,1

Wszędzie na ogromnych 
obszarach między Paua i Ara- 
kan a także w okupowanych 
Chinach umocnił nieprzyjaciel 
Swoją militarną i gospodarczą 

i zaopatruje Swoje

wysp ctaczających Australię 
od północy. Trzeba też parnię- 
tac, że w bitwie nad Morzem j ZyC1"ę 
E:~rmreka lotnictwo japońskie ty . .
bylo liczbowo silniejsze aniżeli arB(Ue 1 co T'xz n °)ve 
eskadry australijskie i amery- nały z bogatych zdobytycł 
kańskie i że nieprzyjaciel mo- terenów*

Nadzwyczajne straty anitelskle
p rif transpsrtacli dla Zwiążky 

Sowieckiego
GENEWA (DNB). Lord 

W inster niedawno w Izbie 
Lordów oświadczył, że z 38 
statków pewnej karawany, wio 
zącej materiał dla Związku

w urządzeniach na lotnisku 
powstały ciężkie spustoszenia.

Na lotnisku w Czittagong 
zn' -v-zyly samoloty japońskie 
atakując z lotu nurkowego, 
dziewięć maszyn brytyjskich 
i zapaliły ogniem broni pokła
dowej składy paliwa na lotnis
ku. Z obydwóch wypraw po
wróciły samoloty japońskie 
bez strat,

Sowieckiego zginęły r.a wodach 
arktycznych 34 statki*

W  związku z tym londyń
ski dziennik „Evening News" 
pisze; „Rzecznik rządowy nie 
zaprzeczył cyfrom strat, ale też 
ich nie potwierdził. Straty
transportów' do Związku So
wieckiego nie zostały jeszcze 
ustalone w szczegółach, to tył 
ko jest pewnym, że zginęła 
przeważna część dostawy an
gielskiej. W  ciągu dłuższego 
czasu istniało dążenie do 
zmniejszania liczby' zatopień 
i mówiono, że większość kara. 
wyan przesz% szczęśliwie, lecz 
to by i tak aznaczalo, że zato
piono do



A n g l i k  o  r a j u  s o w i e c k i m
BERLIN (DNB). W  A n

glii niechętnie dzisiaj wspomi
na się o powszechnym obu
rzeniu na bolszewickie okru
cieństwa. Jeśli to oburzenie 
swego czasu było szczere 
a niema żadnego powodu w 
to wątpić—lo dzisiejsze zacho 
wanie się oficjalnej Anglii 
można tłumaczyć przede 
wszystkim militarną bezsiłą, 
imperium. Dzisiaj Anglia po
trzebuje bolszewickiego sprzy 
mierzeńca. Dlatego też poświę 
ca się swoje przekonania i prze 
ciwieństwa zamienia na bra
terstwo.

Do wyiworzenia się poglą
du Anglików na rzeczywiste 
stosunki w Związku Sowiec
kim przyczyniła się w dużej 
mierze książka bardzo cenio- 
nego w Anglii pisarza Filipa 
Gibbsa. W ied ziano o tym,
że pod postacią powieści opo
wiada on własne przeżycia. 
To też czytelnicy w powieści 
jego widzieli prawdę. Do tego 
to, co w powieści „Wieczne po 
szukiwanie“ przedstawione 
jest jako sprawozdanie świad
ka, zgadza się całkowicie ze 
wszystkimi wiadomościami, 
pochodzącymi z innych źró
deł.

Gibbs opowiada, jak boha
ter powieści szuka i znajduje 
Angielkę, wywiezioną do Zwią 
zku Sowieckiego wskutek za
wartego małżeństwa. „Okazja 
nadarzyła się, kiedy Anglia 
za rządów Lloyd George'a 
oświadczyła gotowość wysła
nia do Rosji misji handlowej 

' która miała dostarczyć spra
wozdania na temat sytuacji. 
W e wszystkich obozach kon
serwatywnych, gdzie bolsze- 
wizm uważano za największe 
niebezpieczeństwo świata, zwal 
czano w najostrzejszy sposób 
to częściowe uznanie państwa 
sowieckiego jako zdradę wobec 
cywilizacji. Nie należałem do 
tych ludzi. Widziałem w tym 
jedyną możliwość rzucenia 
nieco światła na piekielne ciem 
ności obecnej Rosji. Dlatego 
też użyłem całego swego wpły 
Wu w sferach miarodajnych 
i osiągnąłem w końcu to, że 
przydzielono mnie jako nad
zwyczajnego kuriera brytyj
skiej misji handlowej w Mos- 
kwie‘‘.

N a lemat przybycia swego 
ido Moskwy opowiada Gibbs: 
„Przechodziłem długą ulicą, 
która niegdyś była najelegant
szą ulicą handlową. Domy, w

których dawniej znajdowały 
się sklepy i magazyny, zabite 
były deskami a wybite okna 
zapchane nędznie gałganami. 
W  twarzach spotyknych ludzi 
było coś martwego, gdy się 
spojrzało na kogoś, odnosiło 
się wrażenie, że duch opuszcza 
ciało. W  misji brytyjskiej .za
stałem Agnewa przy sporzą
dzaniu spisu przebywających 
w Moskwie rodowitych Angli 
ków. Kilku z nich już się zgło 
siło. O nich powiedział on: 
Ci przeżyli groźne czasy. Ro
sja pod władzą Lenina nie jest 
utopią. Moim zdaniem doszła 
ona mniej więcej do togo, 
gdzie znajdziemy się wszyscy 
z całą naszą cywilizacją, jeśli 
spadnie na nas jeszcze druga 
tego rodzaju piękna mała wo
jenka. Cały przemy«! zeszedł 
na psy. Wszędzie choroby i 
epidemie. Głód ze wszystkich 
kątów bez przerwy ku nam 
wyłażący i fatalna melancho
lia ludzka.

I to ten Agnew, badający z 
polecenia ministerstwa spraw 
zagranicznych w Londynie ro 
syjskie stosunki, prowadzi nad 
zwyczajnego kuriera brytyj
skiej misji handlowej na sław
ny niegdyś lecz dzisiaj osła
wiony tylko rynek Trubaja. 
„Szliśmy wzdłuż długich szere 
gów drewnianych straganów, 
na których leżały kupami rze
czy na sprzedaż, a wyglądało 
to jak ostatni nieużyteczny 
kramik ze starymi gratami, tu 
i ówdzie nieco jarzyny, a mię
dzy nią kawały podejrzanie 
wyglądającego mięsa. Po wą
skich uliczkach między straga 
nami przechadzali się żołnierze 
czerwonej armii, — o bladych 
twarzach, niedożywieni chłop
cy w ciężkich płaszczach o 
zbyt długich rękawach i w ory 
ginalnych czapkach sukien
nych na głowie. „Tygrysy 
Trockiego“ — powiedział Ag
new. Głodni i podupadli lu
dzie. Przed prawdziwymi, dob 
rze dowodzonymi wojskami 
zmykali oni jak króliki. Na 
południowej stronie rynku z 
tamtej strony ostatniego szere 
gu straganów stał długi wąż 
mężczyzn i kobiet. W yglądali 
oni jak tandeciarze i detnekrąż 
cy z całym tym nędznym baga 
żem, jaki trzymali w reku. 
Lornety polowe, wełniane ręka 
wice, szczątki koronek i haf
tów, złote krzyże, stare trzewi
ki. Niektóre kobiety trzymały 
cały swój kramik na ręku:

kołnierze futrzane, szale, far
tuchy i kołdry, na które wieś
niaczki rzucały ciekawe i po 
żądliwe spojrzenia. Spojrzałem 
na twarze ludzi stojących w 
w śniegu. Były one od zimna 
i głodu tępe i pozbawione wy
razu, w ńch oczach czaił się 
strach i obawa, jak gdyby nie 
byli pewni, czy wolno im tu
taj stać i sprzedawać swoje os
tatnie mienie. Agnew utwier
dził mnie w tym wrażeniu 
przez następujące zdanip: „Ci 
biedacy straszliwie .się obawia 
ją. Są oni przekonani, że nowa 
swoboda nie jest ostatecznie 
niczym innym jak nową pułap 
ko. Straszliwie obawiają się 
oni czeki, policji sowieckiej. 
Ostatnie resztki starego stanu 
średniego. A  nawet kilku ary
stokratów wśród nich. Trudno 
sobie wyobrazić, co ci ludzie 
przecierpieli. Słowami tego wy 
razie nie można. Serce może 
przy tym pęknąć“.

Opowiadanie o powszech
nym losie ludzi i terorze so
wieckim znajduje uzupełnienie 
w przeżyciach czysto osobis
tych, o których opowiada spe

’cjalnemu kurierowi w końcu 
Katarzyna Detlof, której mąż 
Rosjanin postał zamordowany 
a jedyny syn, który przebył 
wojnę jako öficer kawaleru, 
pracował w pewnej fabryce ja
ko terminator szewski. Opo
wiadała ona, jak po doiściu 
do władzy bolszewików-, wy
rzucono ją z Michałem z ich 
pięknego dużego domu, j jak 
ciągnęła ona przez Czerwony 
plac wózek ręczny z resztką 
ich mienia i majątku. Kreśliła 
ona straszliwe walki uliczne, 
kiedy to uczniowie szkoły wo
jennej powznosili barykady i 
w kilku domach bronili się ka
rabinami maszynowymi, następ 
nie jednak, kiedy rozpoczął się 
czerwony terror, wszyscy zos 
tali aresztowani lub pozabija
ni.

Po zabraniu im całego mie
nia, zaczęli głodować. Ponie
waż obydwoje wyglądali co 
raz nędzniej i słabiej, wymie
niała pani Katarzyna niektóre 
z pozostałych jej naipoirzeb- 
niejszych rzeczy na produkty 
żywnościowe. Pociągnęło to za 
sobą skazanie na dłuższą karę

więzienia. Więzienie, do które 
go ją wtrącono, było przepeł
nione, izby zanieczyszczane 
robactwem. Do tego wybuchł 
wśród zamkniętych, nic dc ży
wionych kobiet tyfus. W i:!e 
osób umierało, inne dośtawaly 
pomieszania zmysłów, a wszy
stko to odbywało się na o- 
czach reszty więźniów bez dos 
tarezania lekarskiej lub jakiej 
kolwiek innej pomocy.

Lecz nawet te wstrząsające 
opisy przewyższa jeszcze pod 
względem straszliwej ńeluuz- 
kości krótki obraz cierpień, 
jakie przeżyć musiał Michał 
Detlof w pociągu z uchodźca 
mi. O tym powiada się: „Po
ciągi towarowe stały często 
tygodniami na martwych to
rach. ponieważ brak było opa
lu dla lokomotyw. Uchodźcy 
przeszji cale piekło 'powolnej 
śmierci głodowej, dezynterii i 
tyfusu. Michał sam zaraził się 
tyfusem i o włos nie został 
żywcem pogrzebany przez w-ieś 
niaków, • którzy go znaleźli 
między wiciu trupami. W  po
rę dokonanej interwencji kilku 
oficerów amerykańskiej ekspe

dycji pomocniczej, która do te 
go śmierci poświęconego okrę 
gu przywiozła nowe , zasoby 
środków żywnościowych (a 
przez to bezpośrednio oglądać 
mogła wywołaną przez bolszc 
wilców masową nędzę), zaw
dzięczał On swoje ocalenie. 
Udało mu się drogą przez Mo 
rze Czarne i Konstantynopol 
wydostać się ze Związku So
wieckiego i w końcu po nie--, 
skończonych trudnościach _wv 
lądować w Anglii“.

Te krótkie wyjątki z druz
gocących opinij Phililpsa Gib
bsa, czytało, odczuwało i oce
niało jako prawdę setki tysię
cy wykształconych Anglików, 
zwłaszcza że nakłady jego 
książek były nader wysokie. 
Nie można zatem było zapom
nieć o tym, czego się słuchało 
w tym wypadku jako sprawoz 
dania faktycznego z tego co s'e 
przeżyło i widziało. Jakżeż jed 
tiak ustosunkowują się owe rze 
sze czytelników do dzisiejszego 
gloryfikowania tego samego 
bolszewizmu przez władze pań 
stwowe i kościelne imperium 
brytyjskiego?

P ie k ło  w y sp  S o ło w ie ck ich

Uchwala narodów
zamieszkałych nad Tsrskfein, Donem 

i Kubania przeciwko Stalinowi
 ̂BERLIN (P. K.). Podczas 

skracania frontu niemieckiego 
nad Donem i w obrębie Kauka 
zu powstał wśród tamtejszej 
ludności niespodziewany ruch, 
który ma charakter sponta
nicznej uchwały ludowej. Gdy 
oddziały niemieckie ładowały 
swe samochody celem wycofa
nia się z terenu, wówczas rów
nież i ludność tamtejsza zaczę 
ła składać swe rzeczy i sposo
bić się do wędrówki na zachód 
Kto nie posiadał wozu albo 
sań, ten siodłał konia i odjeż
dżał. Kto zaś nie mógł znaleźć 
dla rodziny środka lokomocji 
albo zwierzęcia pociągowego, 
ten usiłował wyjednać miejsce 
na wozie ciężarowym armii 
niemieckiej. Cała ludność Kau 
kazu niezależnie od narodowoś 
ci, a więc Rosjanie, Ukraińcy, 
Czerkiesi, Kozacy, Kałmucy, 
Tatarzy oraz rozmaite plemio 
na góralskie, a szczególnie Bał 
karzy, Kabardińcy i Karaczaj 
cy, tak zamieszkali w mieście 
jak i na wsi, wszyscy wykazy 
wali wielkie przerażenie wo
bec odwrotu dywizji niemiec
kich. Widmo powrotu boisz? 
W ik ó w  napełniało panicznym

' strachem wszystkich, tak męż
czyzn jak i kobiet. O ile ktoś 

? jeszcze miał jakiekolwiek wąt 
pliwości co do okrucieństwa 
sowieckiego systemu rządze
nia, ten musiał wreszcie przej
rzeć, widząc tę wędrówkę na 
rodów Kaukazu. Ludzie, zno
szący w ciągu 25 lat jarzmo 
bolszewickie w dotkliwy spo
sób, wypowiadali przez s\sTe 
zachowanie wyraźną zgrozę 
wobec tych zorganizowanych 
bestii ludzkich, skoro zbliżały 
się armie Stalina. Nienawiść 
ich do władców sowieckich 
wyrażała się w ich gotowości 
wyrzeczenia się wśród surowej 
wschodniej zimy — domu, 
zagrody i wszelkiego mżenia, 
jedynie tylko dla zachowania 
swej wTolności i praw ludzkich, 
a przynajmniej ratowania sa
mego życia. Takie zjawiska 
występowały nie tylko na Kau 
kazie — Tereku i Kubaniu, 
ale również i w okolicach okrę 
gu Dońskiego, jako wyraźny 
odruch uczuć narodów wschód 
nich, występujących przeciw
ko Stalinowi.

(Sprawozdawca wojenny 
Giinlher Ilcysing).

J. M . U  wejścia do zatoki ’ 
Onegi przy Morzu Białym le
ży sowiecka grupa wysp Soło 
wieckich o powierzchni 66 ki
lometrów kwadr., posiadająca 
około 3000 mieszkańców. Głów 
na wyspa o tej samej nazwie 
posiada założony w roku 1432, 
mocno ufortyfikowany klasz
tor męski, będący aż do cza
sów rewolucji bolszewickiej 
słynnym miejscem pielgrzymek 
w ilości od 15 do 20 tysięcy 
pobożnych. Z powodu swTego 
bogactwa, gdyż dochody jego 
sięgały 200.000 rubli rocznie i 
wrobec tego, że mnisi prowadzi 
li rybołówstwo i wytapianie 
tranu, wyspy te miały również 
wielkie znaczenie gospodarcze.

Dzisiaj zawierają w sobie 
wyspy Sołowieckie kolonię 
karną Związku Sowieckiego 
ze słynnymi obozami robót 
przymusowych, o których na 
całym świecie mówią ze zgro
zą i wstrętem. Dotychczas pra 
wie nie było możliwości zaj
rzenia do warunków panują
cych na tej wyspie t. zw. „wys 
ple diabelskiej albo wyspie 
umarłych“ — gdyż tak głos 
ludu nazywa te wyspy. Jedynie 
tylko były komunista niemiec
ki Karl Albrecht, awansowany 
później na najwyższego kierów 
nika sekcji gospodarki leśnej 
i przemysłu eksploatacji i prze 
róbki drzewa w komisji kon
troli centralnej partii komunis
tycznej oraz inspekcji robotni- 
czo-włościańskiej Związku So 
w reckiego —- miał możność 
szczegółowego osobistego zba 
dania panujących tam stosun
ków, o czym pisze on w swym 
dużym dziele „Zdradzony So
cjalizm“.

Rewelacje jego rzucają jas
krawe światło nie tylko na sa
mą kolonię karną, lecz również 
na terror i nie ludzkość całego 
systemu bolszewickiego. A l
brechta przyjęła administracja 
obozu pracy, oczywiście skła
dająca się wyłącznie z gepis- 
tów, w wielkim hotelu, wybu
dowanym nie dawno na wyb
rzeżu Białego Morza rękami 
robotników karnych w stylu 
fantastycznym. Hotel ten jest 
do pewnego stopnia „W ioską 
Potemkinowską“ dla przejezd
nych. Podawano tam nie tylko 
wyszukane potrawy i napoje, 
ale grała tam nawet orkiestra, 
składająca się z więźniów. 
W śród nich znajdowali się ar 
tyści z Leningradu i Moskwy,

; popisujący się starymi rosyj
skimi meliodiami ludowymi 
oraz pleśniami byłych skazań

ców z czasów carskich, które 
to pieśni są surowo wzbronio
ne na pozostałym terytorium 
Związku Sowieckiego.

Po pobieżnym obejrzeniu 
obozu dla więźniów na ma
łym cyplu zatoki Onegi prze
wieziono Albrechta z jego kole 
gami, wśród których znajdo
wali się komuniści zagraniczni, 
zatrudnieni w Związku Sowiec 
kim jako fachowcy, — na pa
rowcu przybrzeżnym na wys
pę główną. Podczas tej podró 
ży statek płynął bez przerwy 
szczególniejszym zygzakowa
tym kursem. G dy Albrecht 
zapytał, co ma oznacząć ta dziw 
na jazda, wytłumaczono mu, 
że grupa wysp Sołowieckich 
jest otoczona gęstą siecią min 
podwodnych. Pozostawiono je 
dynie tylko jedną wąską dro
gę wolną, kierunek której zt.a 
ny jest tylko nielicznym w t a 
jemniczonym- Środek ten, jak 
również utrzymywanie kilku 
samolotów myśliwskich na wy 
spaeh miał na celu nie. tyle 
zabezpieczenie się od ataków 
nieprzyjaciela, ile wyłącznie 
uniemożliwienie prób uciecz
ki więźniów lub robotników 
przymusowych. O ile by oni 
usiłowali uciec latem na ło
dziach, to by natknęli się na 
zapory minowe, a w razie pró 
by korzystania zimą ze zresz
tą częściowo tylko mocnej pow 
łoki lodowej, byliby narażeni 
na szybkie dogonienie i zaw
rócenie przez samoloty, wysła
ne dla ich pościgu.

Albrecht dawniej sądził, że 
na wyspy Sołowieckie są wy
syłani tylko kontrrewolucjoniś 
ci, buntownicy, szpiedzy i te
mu podobne jednostki, ucho
dzące za niebezpieczne dla re
żimu sowieckiego. Jednak mu
siał on wkrótce przekonać się, 
że większość skazańców skła
dała się z byłych oficerów, 
fabrykantów, duchownych, u- 
czonych, zamożniejszych włoś
cian i t. p. Zwykle jedyną „wi 
ną“ tych nieszczęśliwych było 
ich nieproletariackie pochodzę 
nie. Główna wyspa Sołowiec- 
ka, oprócz obozu dla jeńców, 
posiada jeszcze liczne zakłady 
gospodarcze. W idzimy tam 
obok zakładów przemysło
wych, jak n. p. fabryki wyro
bów skórzanych, jeszcze zakła 
dy hodowli ptactwa, bydła ro 
gatego i trzody chlewnej oraz 
warsztaty reperacvjne i zakład 
eksploatacji torfu. W yspa po
siada również własną drukar
nię, laboratoria gospodarcze 
oraz współczesne oranżerie i

pola doświadczalne, na których 
pracują byli znani uczeni' w ok 
ropnych warunkach. Albrecht 
słyszał od więźnia profesora, 
■że szczególnie w pierwszych 
latach po rewolucji na sąsied
nich mniejszych wyspach pana 
wały straszne warunki. W  elu 
skazańców wówczas wysadzo
no tam na ląd bez żadnego wy 
żywienia, skutkiem czego oni 
musieli siebie wzajemnie zabi
jać i pożerać, tylko nasilniejsi 
z nich pozostali przy życiu. 

N a razie oczywiście Al
brecht nie wiele mógł się do
wiedzieć od zastraszonych lu
dzi, lecz z  czasem zdobył sobie 
ich zaufanie i skutkiem tego 
dowiedział się ciekawych 
szczegółów z ich życia- W 
dniu, poprzedzającym, przyby
cie cudzoziemców, na całych 
w y s p a c h  urządzono coś w ro
dzaju „próby generalnej“ ich 
przyjęcia. I  tak pewną liczbę
ciężko chorych, p o s i a d a j ą c y c h  
o d m r o ż o n e  ręce i nogi wsku
tek pracy na torfowiskach i w 
lesie w porze zimowej w nie
ludzkich warunkach, usunięto 
z  oficjalnych sal dla chorych 
i przeprowadzono d0 dalej 
położonych baraków. Osła- 
wiony straszliwy „izolator 
kam y“, w którym łamano 
opór więźniów za pomocą sto- 
r w.-ania najbrutalniejszych 
środków, był uprzątnięty 
przed samym przybyciem ko7 
misji lustracyjnej i przeisto
czony w niewinny oddział kar
ny. Jeden z więźniów szeptem 
opowiedział Albrechtowi, że 
ubiegłej zimy kilkuset skazań 
ców, którzy byli doprowadze
ni do roapaczy niemożliwymi 
warunkami pracy — dziennie 
przeszło czternaście godzin 
w bagniskach i w lesie bez ani 
jednego dnia wypoczynku w 
ciągu całego roku i dostatecz
nego odżywiania, — otóż ci 
nieszczęśliwi, ponieważ odmó
wili posłuszeństwa, jako noto
ryczni „sabotażujący pracę“ 
zostali spędzeni na brzeg na- 
wpół zamarzniętego morza 
i tam  powystrzeliwani ogniem 
karabinów maszynowych, a w 
końcu zrzuceni do morza- 

Dalej tą  samą dregą dowie
dział się A’brecht, że dyrek
to r obozu Nogtiew ma zwy
czaj uprawiania w pobliżu 
swego mieszkania regular
nych ćwiczeń w strzelaniu do 
żywego celu. Znajduje się tam  
specjalna ściana, zakończona 
czymś w rodzaju dachu, na 
którą gepiści sadzają konno 
niplnhinnveh ieńcAw. a szcze

gólnie bezdomne dzieci, po 
uprzednim ich rozebraniu do 
naga. W takich warunkach 
nieszczęśliwi bardzo szybko 
zamarzali i byli następnie ce
lem dla, przeważnie zupełnie 
pijanych kierowników obozu 
do strzałów z rewolwerów- 
Nieraz się zdarzało, że ciało, 
trafione już kilku kulami, nie 
spadało ze ściany, gdyż było 
zupełnie do niej p rz e 
marznięte.

W krzyczącym przeciwień
stwie do tych czynów, wzbu
dzających grozę, był tryb ży
cia kierowników obozu- W po
bliżu byłego klasztoru znalazł 
Albrecht w lesie mały stylowy 
pałacyk rozrywkowy, które
go całkowite urządzenie zacho 
wało t ' }  jeszcze z czasów car
skich. Wnętrze jego pomiesz
czeń było pokryte gobelinami, 
a podłogi wysłane dywanami 
perskimi. Wszystkie pokoje 
obyd-,--- jego pięter posiadały 
meble w stylu rococo. W loka
lach tych dyrekcja obozu wy
dala na cześć cudzoziemców 
przyjęcie, ze względu na jego 
obfitość i wykwintność nie po 
zostawiające nic do życzenia. 
Wreszcie na cześć gości już 
pierwszego wieczora ich poby
tu  na wyspach Sołowieckich 
odbyło się w sali teatralnej 
wielkieg:o klubu specjalne 
przedstawienie, wypełnione po 
pisami artystów dawniejszej 
Rosji-

Lecz wszystkie te  zabawki 
nie zmieniły wrażeń Albrech
ta, odebranych o prawdziwych 
-warunkach życia na te j kolo
nii karnej. Po swym powrocie 
do Moskwy postarał się oą, 
jako wyższy funkcjonariusz 
Sowiecki, o surowe zbadanie 
panujących tam  okroonycb 
warunków. Wówczas G. P. U- 
rozszalało się w swych włas
nych szeregach, rozstrzeliwu- 
j ; V" oczach więźniów na jed
nym tylko półwyspie przeszło 
setkę tych bestii w postaci, 
ludzkiej, którym zarzucano 
najokropniejsze czyny i żbrod 
nie. Okrutny dyrektor obozu 
Nogtiew był odwołany i pozor 
nie zdegradowany, lecz nie 
długo potem, jako stary 
współpracownik Dzierżyńskie
go i „zasłużony rewolucjonis
ta“ , otrzymał jeszcze ważniej
sze stanowisko -w organizacji 

’ robót leśnych, stając się pa- 
' nem życia i śmierci- 30030 
] „wrogów ludu“.
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Roosevelt wobec dylematu
iB&m&eiągI t l s t o f ^ c z n e

BERLIN. Z początkiem li
stopada 1941 r. oświadczył na
kładca prasowy H earst w 
„New Yorker Journal Ameri
can“ Rooseveitowi wprost, że 
jego „cztery rodzaje swobód“ 
są czystym oszustwem:

„Nas-e czworakie swobody 
6ą czterema fałszami, jeśli 
chodzi o praktykę i realizację- 
Porzucamy nasze tezy o p<>ko 
ju  i prowokujemy wojnę. Zre
zygnowaliśmy z cywilizowa
nej zasady pośrednictwa na 
rzecz próby panowania drogą 
eiły orężnej. Użyliśmy naszych 
wpływów i naszej aktywnej 
romocy po stronie ucisku-i nie 
tolerancji małych republik. 
Przyswajamy sobie niszczy
cielski sposób postępowania 
komunizmu przez wymuszenie 
i wywłaszczenie i poświęcamy 
naszą własną wolność, by zbu 
dować biurokratyczną tyranię.' 
Czterej jeźdźcy apokalipsy, u- 
c>sk, wymuszenie, panowanie 
i ujarzmienie pędzą pod falszy 
wym sztandarem -wolności i 
fałszywa maską rzekomej de
mokracji“.

Bardzo przykra była dla 
Roosevelta kampania, jaką po 
powrocie szefa amerykańskie- 
g.. sztabu generalnego Mar
shalla z konferencji w Londy
nie odbytej z Churchillem w 
kwietniu 1942 r. rozpoczęła 
cała prasa 1-Iearsta za pow
strzymaniem armij Stanów 
Zjednoczonych zdała od wszy
stkich europejskich teatrów 
wojennych, ponieważ tylko 
najsilniejsza koricentracja ich 
wojsk na Pacyfiku może za
pewnić ratunek. Agenci Zwiąż 
k -  Sowieckiego i Anglii oble
gają Waszyngton, ażeby otrzy 
mać od Stanów Zjednoczo
nych pomoc, sprzęt wojenny,
pieniądze, .żołnierzy i środki 
żywności; wśród powodzi tyeli 
obcych próśb prawie nie sły
chać głosu prawdziwego Ame
rykanina.

„New York Journal Ameri
can“ pisał: „Nadeszła pora, by 
Ameryka sama najpierw się 
ratowała, a później zawsze je
szcze będzie dość czasu, by u- 
ratować „Europę dla Sowie

tów“. Naród amerykański mu 
si najpierw myśleć o sobie a 
później dopiero o Anglikach, 
Australijczykach i o Mos
kwie4*.

Tego rodzaju głosy pewnej 
części prasy amerykańskiej 
wywołały w waszyngtońskich 
sferach rządowych silne zde
nerwowanie. Roosevelt skorzy 
stał z okazji dorocznej konfe
rencji amerykańskich wydaw
ców prasowych, by wysłać 
tam  swego rzecznika Mc Łe- 
ish'a przeciwko odszczepień- 
c0m. Ten wygłosił na konfe

rencji przemówienie, w któ
rym przedstawił możliwość za 
łamania się Stanów Zjednoczo 
nych, jeśli natychmiast nie u- 
stanie „rozszerzanie uczuć de
fetystycznych wśród narodu 
amerykańskiego przez pewne 
organy prasowe“. „Lojalni“ re 
daktorzy pism powinni oczyś
cić szeregi swoich współpra
cowników ze wszystkich ele
mentów niepewnych a na la
mach swoich piętnować gaze
ty defetystyczne. Zadaniem 
prasy, r a f a  i filmu jest zwal 
czanie chaosu, zwątpienia i

nieufności narodu amerykań
skiego, jednoczenie go i  takie 
krzepienie jego serc, by mógł 
Dn przenieść każdą katastrofę 
wojsk amerykańskich za gra
nicą. i każdą zdradę frontu oj
czystego.

Mc Leish uciekł się nawet 
ÄO otwartego przekupstwa, o- 
ferując wydawnictwom wiel
kie, dobrze płatne ogłoszenia 

1 rządowe. Następnie jednak 
| zmuszony ’ on był przyjąć od- 
; mowę ze strony konferencji 
, amerygańskich wydawców 
i prasowych.
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VIGO. Oświadczenia preze
sa Izby Handlowej Stanów 
Zjednoczonych John stena o 
dalszym rozwoju stosunków 
gospodarczych pomiędzy Sta
nami Zjednoczonymi, a repu
blikami Ameryki Południowej 
wywołały wielkie zaintereso
wani- w Ameryce Iberyjskiej. 
Niedawno Johnston powrócił 

f z Ameryki Południowej do 
ś Waszyngtonu- Z rozczarowa
niem stwierdzono, że Stany 
Zjednoczone obecnie przema
wiaj- zupełnie innym jeżykiem 
teraz, .gdy im się udało za
prząc do swych usług więk- 
szoś' republik Ameryki Połud 
niowej. Im silniej gospodarka 
Stanów Zjednoczonych opano 
wtije Amerykę Południową, 
tym mniej, jak widać, uważa
ją w Waszyngtonie za potrzeb 
ne liczyć s;ę z  -wrażliwością 
Ameryki Iberyjskiej. Gdy je
szcze przed rokiem obiecywa
no Ameryce . Południowej
wszelką możliwą pomoc i moi 
ność zastąpienia rynków, utrą
Conyeh w Europie przez zna
lezienie dla niej innych ryn
ków, — to obecnie Johnston 
z zimną krwią oświadczył, że 
Stany Zjednoczone nie są w 
stanie obecnie wiele uczynić 
dla Ameryki Pohidnlcwej, 
gdyż wszystkie takie projek
ty muszą ust? Pić wobec po
trzeb wojny. Obecnie w Ame

ryce Południowej stwierdzają j 
wielkie zaangażowanie się w ] 
niej amerykańskiego kapitału 
oraz wzrost zadłużenia państw 
tamtejszych z każdym miesią 
cem w stosunku do Stanów 
Zjednoczonych, a oczywiście 
jednocześnie z tym zadłużeniem 
rLyuież i zwiększenie zależ
ności od Wallstreet. W związ
ku z tym zasługuje na uwagę 
oświadczenie fachowego orga
nu Stanów Zjednoczonych 
„Th Banker“, zgodnie z któ
rym wr ostatnim półroczu od
dano do dyanozycji państw 
Ameryki Południowej kredy
ty w wysokości 743 milionów 
dolarów^- Nie.-ależnie od kredy 
tów, przewidzianych ramami 
ustawY o dzierżawach i poży

czkach, których dotychczas je
szcze nie opublikowano w 
szzególach, udzieli} bank im
portowo-eksportowy w Wa
szyngtonie, posiadający w 
Swych rękach kierunek eks
ploatacji Ameryki Południo
wej, — znacznych kredytów 
do dyspozycji jej w celu roz- 
budowy spraw komunikacyj
nych, dosta-wy maszyn i na
rzędzi i budowy fabryk. Ame
ryk', Południowa oddaje dla
tych zakładów robotników, 
lecz kierownictwo techniczne 
i kupieckie znajduje się w rę
kach inżynierów i techników 
Stanów Zjednoczonych, a nad
zór nad tymi sprawami mają 
L u k i nowojorskie.

Uzależnienie
psńsiwowe{ hoty handlowei Argen- 

tvny od ministerstwa marynarki
sztabu admiralicji, wice admi
rał Gurtsola. Sprawy tecliniez j 
ne pozostaną bez zmiany. Do 
tychczas flotą handlową pań
stwową administrowała komi 
sja mieszana, do której oprócz

| BUENOS AIRES (D N B).
j Argentyńską państwową flo- 
I tę handlową dekretem prezy- 
| denta Castillo podporządko- 
\ wano ministerstwu marynarki, 
i mającemu wyznaczać urząd 
do administrowania nią pod 
kierownictwem administratora 
generalnego. W edług obiega
jących pogłosek, urząd ten 
obejmie dotychczasowy szef

i H i s j n  i i
wynosi 500.090 łucki

TO K IO. (DNB). W edług 
agencji Domci, pozycja Nar.ki 
nu znakomicie sic wzmocniła 
dzięki przejściu na jego stronę 
nic tylko wielkiej liczby uświa 
domionyeh Chińczyków wojsk 
Czungkingu, ale również 1 ge 
nerałów dowodzących tymi

wojskami. Zjawisko to wystą 
piło szczególnie wyraźnie od 
czasu przystąpienia do wojuj 
Chin narodowych. Liczebność 
nowej armii chińskiej wynosi 
42 dywizje, 5 niezależnych ba- 

! tałionów i 13 niezależnych kor 
1 pasów, a ogółem 500.000 ludzi.

Wojska greckie na Cyprze
’ "IKARA. (DNB). Wśród 

garnizonu greckiego na Cy
prze wybuchły, jak donoszą z 
Nikozji, rozruchy i zaszły cpż 
kie wypadki odmówienia po
słuszeństwa. Podłożem wypad 
ków jest fakt, że stacjonowa
ne na Cyprze oddziały brytyj
skie i amerykańskie <- trzym u-! Libanie.

ją  znacznie _ lepsze k atery 
i wyżywienie jak również 
i wyższy żołd aniżeli przewie
zione po większej części z 
Egiptu na Cypr oddziały byłej 
r mii reckiej, uzupełnione 
(Loge rekrutacji Greków, prze 
bywających w Egipcie i na

e3
o do w ym  porządku składania deklaracji w  celu 
uzyskania przez przedsiębiorstw a dla sw oich pra
cow ników  dodatkowych kart żywne ścto w yci dla 

długo, ciężka i w  nocy pracujących

przedstawicieli rządu należeli 
również działacze bankowi i 
rzeczoznawczy spraAV gospo
darczych.

A n d o r r a ,  m ie js c e  s c h r o n ie n ia  m i l i o n e r ó w
Z Barcelony donoszą, że 

francuscy milionerzy, głównie 
żydzi i bogaci Anglicy zalewa 
ją  małe państewko w Pirene
jach, Andorrę, albowiem w 
Cannes i w innych luksuso
wych miejscowościach stało 
się im nieprzyjemnie- Prze

siedlili się oni do Andorry ze 
ßAvymi wypchanymi portfela
mi, skarbami i papierami war 
teściowymi, ponieważ nie na
wiedza tam ich żaden inspek
to r podatkowy a policja poli
tyczna nie depce im p© pię
tach. 300 takich milionerów 
musi się zadawalać w malej 
stolicy Andorry, La yieja pry 
mifywnymi mieszkaniami w 
sąsiedztwie poganiaczy mu
łów. Chętnie znoszą 0ni wszel 
kie niewygody, skoro tylko nie 
przeszkadza się ich innym na
wykom. Przybycie tak  wielu 
kapitalistów do patriarchalne- 
go małego miasta, które liczy 
nie wiele ponad tysiąc miesz
kańców i dotychczas wiodło 
prawdziwie obcy światu ży
wot, wywołało znaczny niepo
kój wśród górskiego małego 
narodu. Wywołało ono przede 
•wszystkim nieproporcjonalną 
»wyżkę cen i zmusiło między 
'anymi rząd do zaprowadzenia 
wydawania chieba na kartki- 
V ten sposób i Andorra nie u- 
niknęła skutków wojny.

Pirenejskie państwo Andor
ra  o powierzchni 450 km2 i z

niespełna 12.000 mieszkańców j 
stanowi historyczne kuriosum . 
z  zamierzchłej '-rzeszłości, a 
tradycje tego państwa sięgają 
epoki Karola Wielkiego. Aż do 
v. ybuehu hiszpańskiej wojny 
domowej zajmowali się miesz
kańcy Andorry uprawą roli i 
hodowlą bydła, głównie jedna
kowoż popłatnym przemytem 
między Hiszpanią a Francją. 
Ochrona pr-ed tym przemy
tem na bezdrożnych skalistych 
ścieżynach, znanych tylko 
przemytnikom, była nadzwy
czaj ciężka- Również ustrój 
małego państewka opiera się 
na tradycjach średniowiecz
nych. Książęta kościelni i 
świeccy tworzą w Andorze 
kondominium (wspólną wła- 
dzę) a mianowicie biskup 
diecezji Seo de Urgel i król 
Francji, którego suwerenne 
prawa przechodzą na każdora 
zowego szefa państwa francus 
kiego. Książęta mało trosz
czyli się o kraik, i poprzestali 
na tym, że reprezentował ich 
w Andorze „veguer“ t, zn. na
miestnik. Poza tym  Andorranie 
;mało interesowali się wypad
kami na świecie, śpiewali przy 
okazji rozmaitych uroczystoś 
ci swój hymn narodowy „Wol 
na i neutralna Andorra“ , byli 
katolikami, mówili swym ka- 
talońskim dialektem, a rzad
ko zdarzało się, by który z 
nich wyjeżdżał do hiszpań

skiej Barcelony, lub do po
bliskiego miasta francuskiego 
Perpignan.

Było to wielkie wydarzenie, 
kiedy w roku 1929 pełnomoc
nicy obydwóch książąt, to  zna 
czy gubernator z  Perp:gnan i 
kanclerz biskupstwa Seo de 
Urgeł złożyli oficjalną wizytę 
państwu, i byli przyjmowani 
z wielkimi honorami. Obydwaj 
pełnomocnicy przedstawili ra
dzie generalnej, składającej 
się z 12 notablów, do podpisu 
umowę, k tóra dawała prawo 
pewnemu towarzystwu fran
cuskiemu na wykorzystanie 
si} wodnych Andorry i na bu
dowę autostrady wszerz k ra
ju. Prezes rady generalnej od
mawiał z  początku złożenia 
podpisu pod umową- By) ’on 
zdania, że wraz z  kapitałem 
wtargnie d0 małego kraju 
wszelkie nieszczęście, w końcu 
jednak zmuszony był do pod
pisu- Lecz zastrzeżenia radcy 
generalnego były słuszne. 
YLaz z pojawieniem się obcych 
robotników i inżynierów z*11!6 
nily się obyczaje, ustało życie 
patriarehalne, Andorranie po
znali żądzę posiadania i zbyt
ku. Sprawy poszły tak  daleko, 
że postanowiono dla zwabienia 
turystów i zrobienia konkuren 
cji Monte Carlo założyć w An- 
dorrze. mianowicie w La yieja 
kasyno gry. Sprawa ograni
czyła się do uchv.-aly, albo

wiem hiszpańska wojna domo 
wa przeszkodziła wykonaniu 
przedsięwzięcia. Wynikły poli
tyczne zamieszki, które dopro 
wadziły do tego, że Francja 
poleciła wkroczyć do Andorry 
50 żandarmom- Wskutek tego 
Madryt, broniąc praw biskupa 
z Seo de Urgel złożył energicz
ny proteśt na Quai d'Orsay. 
Hiszpania nigdy nie zezwoli, 
głosił protest, by Francja 
stworzyła w Pirenejach fran
cuski Gibraltar. Dla uniknię
cia sporów, wycofano z po
wrotem francuskich, żandar
mów i odtąd obydwa kraje 
ściśle przestrzegają neutral
ności małego kraiku.

Obydwaj książęta Andorry 
me rujnują kraju. I  tak  szef 
państwa francuskiego otrzy
muje jako książę Andorry lis
tę cywilną w wysokości 980 
franków rocznie, co po dzisiej 
szym kursie stanowi 49 marek 
rocznie- Na książęcy zbytek 
przy te j sumie me może on So
bie pozwolić. Napływ obcych 
milionerów, którzy swoim za
chowaniem się dają Andorra
nern niejeden zły przykład i 
wzbudzają w nich pragnienia, 
których nie mogą zaspokoić, 
przynosi wprawdzie krajowi 
dochody pieniężne, lecz z pie
niędzmi przybywa również nie 
zadowolenie i kłopoty poli- 

’ tyczne.
(OAD)

XV celu usprawnienia wydawania 
dodatkowych kartek żywnościowych 
dla długo, ciężko J w nocy pracują
cych zosfał uMało-ny nowy porzą
dek wydawania tych kartek,

Ad. p, 1. Poczynając Od 11 okre
su aprowizacyjnego zostały ustalono 
dwa rodzaje deklaracji ua dodatko
wo I: rty żywnościowe!

1, Deklaracja ,.A“ na otrzymani«
dodatkowych, kart żywnościowych 
po rą,. p :erwszy.

2. Deklaracja „B4* na konty
nuowania ich o*rżymywauia.

Deklaracje „A“ powinny składać 
wszystkie zakłady pragnące otrzy
mać dodatkowe karty żywnościowe 
p raz pierwszy, ponieważ wykaz 
złożony do 14 okresu aprow-izacyj- 
nego uważa się za wykaz podsta
wowy do wydawania tych kart w 
dalszym ciągu.

Deklaracji i wykazów złożonych 
przed 14 Okresem apr o w i za c y j n y m 
nie należy uważać za deklaracjo po 
r,cz pier .iszy z ło ż o n e  w zrozumieniu 
niniejszego zarządzenia, i należy le 
deklaracje składać tylko w tym 
wypadku gdy chodzi o wydanie do
datkowych kart aprowizacyjnyeh 
p -> raz p:erwszy.

Ad, p. 2, Deklaracje fypu 
powinny składać dla okresów na
stępnych po 14 Okresie takie zakła
dy, które już złożyły w swoim czasie 
deklaracje z załączeniem imiennych 
wykazów zasadniczych po raz pierw 
szy t. j, przed okresem 14,

XV razie zwiększonej Jlości p ra
cowników uprawnionych do otrzy
mania dodatkowych karjek żywnoś
ciowych, wówczas do deklaracji „B*" 
należy jeszcze załączyć listę dodat
kową,

XVobcc jego, że składane dawujej 
deklaracje przez przedsiębiorstwa

i urzędy uznane zostały jako wyka
zy zasadnicze, deklaracje typu ,,B“ 
nie mogą być składane wcześniej 
niż na okres 15 i po njm następu
jące.

Wzory deklaracji „A“ i „B" Orąz 
listy zasadniczej wzoru „A“ i dodat
kowej do wzoru „B‘‘ podane są w 
załączeniu do rozporządzenia.

a) Deklaracje muszą być składane 
w języku niemieckim w Biurze 
Zwją2ków Zawodowych przy ul. 
Gedimino (d, Mickiewicza) Nr, 27, 
III P.

b) Deklaracje ,,A'* ] ,rB“ oraz 
Wykazy zasadnicze i dodatkowe no -, 
leży składać w 3 egz. (patrz zarzą
dzenie Nr, 79 grupy wyżywieDia
i zaopatrzenia z  dnja 27 1'pca 1942 
rok u l,

c) Kwaljfikcja przynależności do 
poszczególnych grup dokonuje się 
na podstawie zarządzenia z dnia 23 
Iipca 1942 roku.

dl Deklaracje należy składać rj ie 
później jak na 10 dn] przed rozpo
częciem nowego okresu żywnościo
wego.

(Zarządzenie pełnomocnika dla 
-spraw Związków Zawodowych z 
dnia 30 listopada 1942 rókul.

e) Kontrolerzy Związków Zawo
dowych są uprawnieni do zażąda
nia przedłożenia akf przedsiębiorst
wa lub urzędu ubiegającego s|ę 
o otrzymanie dodatkowych kart 
żywnościowych. Kontrolerom tym 
powinien zakład udzielić wszelkich 
informacji związanych z procedurą 
otrzymania d od altowych kart żyw
nościowych ,

Dla nowo przyjętych pracowni
ków nrzez zakłady łub urzędy po 
róz.poczęciu okresu dodatkowe k 3r- 
ty żywnościowe będą wydawane do
piero w okresie następnym, '(w).

O d  W y d a w n ic tw a .
Prosimy naszych prenumeratorów na Drowincji 

o dokładne i czytelne podawanie adresów.
Przedpłata za prenumeratę powinna być uskutecz

niona przed 1-vm każdego miesiąca.
P renum erata w ynosi 3 RM m iesięcznie.

Praca w wileńskim zagładzie
t S B o i  o c i e f f f f » # € F # i # e f i

XXT XVilnje oddawna istnieje duży 
zakład dla oc:emriiaiych, posiadają
cy własny dom przy Pohulance. XV 
tym zakładzie ociemniali są wyu
czani różnych rzemiosł ] mjmo swe 
kalectw mógą zarabiać na życie. 
Zakład nie ucierpiał w czasie dzia
łań wojennych, an} też bolszewicy 
nie zrabowali jego inwentarza. To 
też jego pracownje mogą pracować 
tak, jąk w czasie' przedwojennym. 
Gorzej natomiast przedstawia się 
sprawa materiałów, z których wiele 
kiedyś przywożono z zagrąmcy. XV 
zakładzie istnieje pracownia koszy
karska i szczotkarska, które z po
wodu wojny musiały w wysokim 
stopniu ograniczyć swoją produkcję. 
Obecnje głównie używanymi mafe- 
rtałąpai przez pracownie jest mani]- 
la, łodygi ta{arakui słosna i wici 
wierzbowe. Pracownie obecnje pro

dukują różne szczotki, lekkie obu 
wie damskie ] męskie, wycieraczk 
d o  nóg, torby, koszyki. Wyrób obu 
w i a odbywa się tylko na specjału' 
zamówienia. XVTyprodukowane szczo 
ki są sprzedawane fylko dla wöjsks 
XVy-röb torebek odbywa się z mąte 
r'a fu  zamawiającego. Sprzedaż wy
robów odbywa sję w sklepie prz; 
uk.. Wielkiej.

Prz - zakładzie istnieje jadłodaj 
nją i bursa, umeblowane meblam 
koszykowymi z własnych pracowrr 
Przy bursie istnieje b'tbljoleka z ksi 
żok dla ociemniałych, drukowalne 
alfabetem, Brailla, oraz znajduje si 
tam pianino dla muzykalnych.

Zakłady )e dostarczają pracy 
środków utrzyman'a, dla wielu dc 
tkniętych ciężkim kalectwem, ktć 
rzy bez tego musieliby bvć ciężaru! 
społeczeństwa, (s)



Trzeba ściśli przestrzegać
obowiązku meldunkowego

P i « ^ © » i © $ c i  m  i f

W -czasie wojny wykonywanie 6- 
feowiązkH meid ank-o'-v-ego przez Inii- 
uość nabiera szczególnego znaczę w a 
ze względu na konieczność spraw
nego podziału grtrkulów normowa
nych i innych towarów, Ło-iuroJi 
elementów nie zasługujących na za
ufanie ]tp. 2 tej racji zwykle w o- 
kresie wojennym przepisy meldun
kowe są zaostrzone. Odpowiednie 
zarządzenia w Rzeszy były wydane 
już we wrześniu 1939 r. Obecnie, 19 
lutego b, r. Reichsko-mmissar dla 
kraju wschodniego wydał zarządze
nie w sprawach meldunkowych, któ 
to  uzupełnia obowiązujące dotych
czas przepisy krajowe w sensie wy- 
•magar czasu wojennego. Organiza
cja Organów meldunkowych również 
■fńe uległa żadnym zmianom.

Obecnie obowiązujące zasady niel 
dówanig sję są następujące:

1. Każda osoba, która ukończyła 
15'role życia musj meldować się sa
modzielnie, jo znaczy składać Od-, 
dzielny meldunek przy każdej zmia
nie miejsca zamieszkania, bez 
względu na fo, czy mieszka w rodzi 
uje ti krewnych, czy też samodziel
nie,

2. Termin dokonania Obowiązku 
meldunkowego wyn-osi: przy zmia
nie miejsca pobytu na czas dłuższy 
— 3 dni, przy zmianie mieszkania 
na krótko — 24 godzi-ny. Zmianę 
pobytu tia czas dłuższy uważa się 
j iko całkowitą zmianę dotychczaso
wego miejsca zamieszkania. Osóby 
posiadające miejsce stałego zamjesz 
kania w jednej miejscowości, mu
szą- meldować się po przybyciu dó 
ianej miejscowości nawet na krótki 
czas, choćby nawet na jedną noc.

3. Odpowiedzialność za dokonanie 
obowiązku zameldowania obciążą 
zarówno obowiązanych do meldun

ku, jak i odnajmującycti jm m:e« - 
kauie. Każdy, odnajmiijący mieszka 
nje musi niezwłocznie dopjltt-ować 
aby lok r'o r naiychmast się zameldo 
wał j sprąwdzj-fi dokumenty osobjr-te 
przybywającego. Jeżeli przybyły do
kumentów nie pokaże, to należy na
tychmiast 0 tym powiadomić naj
bliższy posterunek policyjny. Kfo 
Jego ■’*’ zrobi będzie odpowiadał za 
dalsze zachOwanje się .przybyłego, 
narówni j? nim.

4, Cudzozjemcy i osoby bez
obywat-alsfwa po-d legaj-:- ogólnym 
p zepjsom c.eldunk-owym, oraz
szczególnym, wymienionym w 
zgrządzenlu R c ic h sk o m m i s s a r ‘ a z
3, VI1J. 1942 r,

5, Kto rOzjnyśl-nje, łub przez
niedbalstwo wykracza przeciwko
-p repisom «nclduukowym bądzle 
karany więzieniem i karą pie
niężną w wysokości nieograniczonej, 
Nieświadomość nie chroń] Od kary.

Przypominamy jednocześnie, że 
■w myśl przepisów krajowych mel
dunku należy dokonywać osobiście 
y.- terenowo, przynależnym komisa
riacie pol'cji ńa czytelnie wypełnić 
nych formularzach ustal ornej treści. 
Również osobiście należy dokonąć 
obowiązku wymeldowania się. Bg 
wymeldowania lokatorów, są obowją 
zani również rządcy i właściciele do 
mów, którzy po zwolnieniu mjeszik-a- 
njt przez lokątora muszą sprawdzić 
czy fen lokator dokonał obowiązku 
wymeldó-wania s'ę. (si

r T T ł T r m ł f n f r T m f m m r m m ł

Chcesz roief św iatło  
elektryczne — 

o s z e z ę s i s a l  l e !
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WTOREK 
K u ń iy n a

Wschód .słońc« 5.53 
Zachód słońca-18.50

— ODWOŁANIE ZARZĄDZENIA 
BURMISTRZA, W ubiegłym miesią
cu burmistrz wydał zarządzenie na 
podstawie którego żądąno przy wy
dawaniu kart żywnościowych od o- 
bo-wiązahych dowodu zwolnienia- 
lub orlacen'a podatku osobowego. 
Ob-cNe zarządzenie to zostało Od
wołane i karty żywnościowe będą 
wydawane przy zachowaniu zazwy
czaj Obowiązujących warunków, jak 
posia-danje ważnego dowodu osobi
stego, dokładnie stwierdzającego 
uvejsci zamieszkania, (s)

— PRZEBIEG WYKONYWANIA 
DOSTAW OBOWIĄZKOWYCH. Wy 
nikj skupu aryBknlów rolnych, do
starczanych przez rolników okręgu 
wileńskiego w ramach dostaw obo
wiązkowych są zupełnie zadowala
jące, Zasługuje to na podkreślenie 
zwłaszcza z tego względu, że grun
ty na ferenie okręgu są lichej jakoś 
ci, a gospodarstwa, jg-k-o prowadzo
ne prymitywnie, są znacznie mniej 
wydajne o<3 gospodarstw- w innych 
okręgach. Niektóre kontyngenty są
AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA
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D R U K A R N I A

„AMSZRA"
W ilao , JaK sz to  fd ,  Dąb* 

3, ta l .  3-40.

W v k o n u ’ e: 
Afisze*" blankiety« b rosza  
nr. księg i hand low e i Inne 
o ra e s  vf zak res  d rukars tw a 
5 in tro lie a to rs tw a  wchód* 
WYKOtfAMIE STARANNE 
S ÜMIENNE I TE f? MIN OWE

już do.sjrtrc-7óne tv 8{l i wjąćej proc, 
Ostałflio zw-łasz-cza zwiększyh' się 
d-osjawy mleka i jaj, (s).

— JAK MOŻNA NABYĆ NASIO
NA NA SIEW WIOSENNY. Rolnicy, 
którzy nie mają nasion zbóż jarych 
•mogą je nabyć za pośrednictwem 
agronomów rejonowych, składając 
d- nich odpowiednio umotywowane 
podania z załączonym zaświadcze
niom sołtysa, stwierdzającym konie
czność nabycia Lasjon, Tylko bar
dzo poważne motywy będą brane 
pod uwagę gdyż zapas nasion jest 
bardzo szczupły, (s)

—  OBOWIĄZEK' NAPRAWY 1,0- 
KOMOBIL PAROWYCH. tVszyscy 
rolnicy po-siadający lokómobile pa
rowe muszą je oddać do naprawy 
do fabrykj narzędzi röln'czych w 
Nowej Wilejce, Posiadacze lokomo- 
bjl w miejscowościach bardziej odle 
głych .muszą powiadomić fabrykę 
pisemnie podając szczegółowo bra
kujące części i określając jakiego 
remontu należy dokonać, Do nich 
będą wysłań.; monterzy z częściami 
zapasowymi celem dokonamą re
montu na miejscu, (9)

— GDZIE MOŻNA NAPRAWIAĆ 
MASZYNY ROLNICZE, Rolnicy mo
gą dokonywać naprawy maszyn rol
niczych w fabryce maszyn i narzę
dzi w Wilnje Oraz w Nowej Wilejce, 
Przy dowiezieniu ma&zvny do na
prawy trzeba zaopatrzyć się w,skie
rowanie od agronoma pöwja'owego, 
W  wypadku konieczności przeprowa 
dzenia większego remontu należy 
koniecznje dostarczyć własny złom 
żelązny, Wogóle, w razie dostarcze
nia swego złomu, remont w każ
dym wypadku będzie wykonamy1 
znacznie pTędzej, (sl

— TRZEBA KONIECZNIE ODKA 
ŻAĆ ZBOŻE. Bardzo ważne, aby

zboże przeznaczone do siewu było 
wolne od wszystkich pasożytów t 
mnych zarazków, gdyż czyste zboże 
dgje znacznie lepszy j większy 
plon, W tym cełu należy koniecznie 
zboże przed wysianiem odkażać 
przy pomocy bnjców. Obecnie IJe- 
tukjs otrzymał zn-aczna ilość bej- 
ców suchych .i mokrych, Przy sprze 
dąży bejców są udzielane porady 
■oraz wskazówki, gdzie j jak je sto
sować, (s)

Kszlraera 2 Osipowiczów

& p ej wszą bolesną roczn.cę
Z -.OHM
5. f o .

K S J Ę D 2 A

V1 tietba Śmiał« tf
odbędzie się Nabożeństwo Za- 
iobr.e za spokój Ja-o  duszy w 
kościele ów. Stefana dnia 51-go! 
marca, o godz 8 rano. o rzym , 
zawiadamiają Znajomych i życz
liwych pamięci Zmarł go po
grążeni vy giębokim smutku

PRZYJACIELE.!

Za sp o k ö j du szy
ś , f  p.

J l l f f l  i uia Jllfl

zmarłych śmiercią tragiczną 
do-ffl 25 maja 1942 r. w Glkie- 
nikach odbędzie aię Nabożeń 
stwo Żałobne w Wilnie dnia 51-go | 
marce 1943 r. w kościele Wszyst
kich Świętych o godz. © rano. 
O czym oowiadamiają Krew
nych i Przyjaciół pogrążeni"» | 
głębokim smutku

Siostry, Szwagier, HuzynHi j 
i Kuzyni.

f i i i i i i m o i
po krótkich i citżkcS  tierpie-j 
niac-i zmarła dnia 28 marca r. t. 

przeżywszy lat 37,
Elcsaorfac’a zwłok z domu j 

żałoby przy ul. Celin (Kwiato, j 
wal 7 — 17  oastąpi dnia 3 mar-i 
ca o  godz. 17.

Nabożeństwo Żałobne za spo»| 
kój Jej duszy odbędzie się. dn-iaf 
31 b. m., o godz. 8, 00 ozvm}
nastąpi wyorowadzenie zwłok £ 
na cmentarz Rossa.

O czym zawiadamiają pogrą
żeni w  smutku

M ąż, Córka i Synowie,

* j- Mi

B r o n i s ł a w a  K i s ż u i
| po długich i ciężkich cierpie
niach, opatrzona 5w. Sakramen- t 
tami, zmarła dnia 27-go marca [ 

1443 r- w wieku lat 74.
Vtyorowadzenie zwłok z do- ) 

mu ż do' y przy ul. Didzioj 
(Wielkiej) Nr 58 do koś .ioła | 
Wszystkich Swiętycn nastąpi 
dnia 30.151 'o "odz- 17. Nabo
żeństw® Żałobne za spokój Jei 
duszy cdbędzie s;ę dnia 3I.il!

I o godz. 11 rano poczym nastą- j 
pogrzeb na cmer.tarzu Rossa- 

I O tych smutnych obrzędach no- 
wiadoir.ia Krewnych, Przyjaciół, 

żnajom ych.
B rntanelt i Rodrlaą I

S-f
Konstśsity Żukowski

| b. magazynier Wiłno-tow. P.K.P. 
zmarł śmiercią nagłą w Obal- 
skief-Puszczy, gm.Rudziskiej dn.. 
23 marca 1943 r. w wieku lat 62. 

Wyprowadzenie zwłok z Obad- 
I skiej-Puszczy na miejscowy j 
| cmentarz odbyło się dnia 25 go 
marca r. b. O czym zawiadamia 
Przyjaciół i Znajomych

Przyjaciel.

u  a  i% ! a

S o l r f a t a n t h e a t e r  u  ,vÄ s\ a) 58

„ D I E S E L “

9 9

W  Ä ,  47, te!. 6 -7 7

„A D R IA "- 0 ^ ° ^  36, fel. 10-37

„Odmawiam zaznać”
8, fel. 6-62

„Głos z przestworzy*1
54, fel. 10-70

,FRAU LÜHÄ“M*

M 
A

A D F F S r r C Z / W E

P  MM A N K I
I Z A B A W K I
WIELICAM0CME

Dominikangrstr. J6 3 
H U R T !  DETAL!

14, teł. 14-13

»Trzynaście krzeseł“
.G R A Ż Y N A * w N .-W ile j ce>

Ładzie podwodne — 
kurs rackódl“.

yccz. seansów: o o dr. 17 i 19-

Przedsprzedaż
do rewii
ocibywa się w Antykwariacie 
przy u!. Vilniaus (Wileńskiej) 16 
między godz. 10— 14 i w skle
pie zabawek Didżioji (Wieika) 32.

Drewniaki (kłympge)
p o  c e n a c h  p a ń s tw o w y c h *  l e t n i e —  e z  

p o z w o le ń ,  z im o w e — n a  p o z w o le n ie  
p o l e c a  C Z E S Ł A W /  D A G J S  

W iln o , D id ż io j i  ( .w ie lk a .)  24  
( o b o k  a p t e  .i C z e r w o n e g o  t t r z y ż a )

SClIfilssi igiy üo maszyn» Qiiy.gwczazie, nziurkacze. 
r.oże sztepersaie, narzędzia szewskie 
a stolarskie, pap.er szm ergi, kiaairy 
i  o pasów, warsztat stolarski, nożyce, 

młotki, kajak iuö łódkę.
„ WYTAORNIA DREWNIAKÓW. 

Vilniaus ■ (Wileńska J 17/19- c .

Osika maszynowo
podnosimy na poczekaniu

po pańslwowej ce tie 
A. K O N D R A T O W I C Z

Grosse-Str. 47, obok kina »Casino*

Potrzeba natychmiast 
59 dobrze

wykwalifikowanych
KRAWCOWYCH

do szycia m maszynie
W ynagrodzen ia dobre,

Zgłaszać się

w ta le  E i e l l s
U niform w erks, W erk  

„W  i I n s “- Grossestr. 47.

Kupią 2 mtr. podszewki 
p e t !  ł a k a e t

(z'elona, pi- skowa lub podobna). 
Gedimino fd. Mickiewicza) 62a—2.

K U P I Ę

sp isc fs re w lc ę
VokieCiij (Niem iecka) 8^-2 
SKLEP GALANTERYJNY.

DREWNIAKI (kłumple).
p o  cenach u rz ę d o w y c h  p o le c a

W Y T W Ó R N I A  
Vilniaus (Wileńska) 17/19-—3,

PRYWATNEGO GARAŻU
za wynagrodzeniem poszukuje za
miejscowa spółdzielnia na ki^ka noc
legów miesięcznie. Oferty do adm. 

„Gońca“ pod „Garaż“.

Drzewka o w o c o w e
odporne na ntrozy

Wilno, Kaivarijq (Kalwaryjska) 148 
lub Daniłowo, gm. Niemenczyn.

Taurotiiński,

U la łfobow os]. ziemi z Aaiynkami
w Rosienskim t,Raaeinią) pow. na 
Kowieńszczyżnie odaam w dzierża
wę jednemu lub kilku dzierżawcom. 
Warunki zaieżą od omówienia Zgła

szać Się: Ailno, Wileńska 27—7.

Poszukują im lm y  
dużego ogrodu w Wilnie.
Zgłoszenia kierować: Mickieviciaus 

g-ve (d. Tomasza Zana) 16a—3»

U W A G A !  .
Dnia 5 ! kwietnia rozpocznie się 

l k g * & § S M
dla ialeiigentnych pań według b. łat
wej metody. Wakatów liczba ograni
czona. Jogailos (Jagiellońska) 6—20.

K u p ią  w 6 s « k
SKiU. uftutu] -

w dobrym stanie. 
Konarskio g- ve (honarskiego) 64-—4

S te fa n  A r th u r  
r * /  H a u e r .  B iu r o
podań w języ k u  n ie 
m ieckim . Ju rg io
(aw , Je rsk i z .)  4 - 5 .  
Czynne^ od  g. 0—16«

E uołkł notve d la »I* 
pmisŁow £sr, 28; 

aacłiy  cza rn e  iuu  l i
sy żo ile  zauiieił«ę ua 
o p ai ) u u ran te  
dii!» Gednnmj (u
m ickiew  c z a j  *4—’zö.

S aid/.o  in lny zegar 
«HeCkeca'* u a o « 4  

udeizeu«a w y ra itn iv 
u a  opa t. Jvioait.So.oa 
(j.iontiidSü0  —4.

Ga rn itu ry ; c za rn y
p raw ic now y i 

ciem no - szary* 
ua  w zro st ire d m  za
m ienię na opał .Uźu- 
pio (^ a iz e c z e )  3 0 -7 .

głęboki wóz«, cizie 
^  ciuoy  f u y  »Lion* 
i;on“ w ö> dobrym 
i t a u  e zam ieti e na  
opał. K roiiuvoS ^Kra- 
dOWBka) i—

J  .13110 W1ÜZ „Miro
s ła w “ przepow ia

da napoć  s taw ie  m tu  
ic jł i w y c zu c a . Aigit® 
Cio (u , biłdUttSuiłjgO^; 
15 — z, Od i‘J -  .U i 
oa io - i .7  ot

licu jesionkę
tutSufi n a  w zrost 

wysułtt iuu małego 
srebrnego jjga wy
mienię na 0pa(. &io-
kieviöiau» 'jf. Za- 
a a )  i z —o.

K u p l a
warsztat stolarski

w  dobrym stanie oraz wszelkiego 
rodzaju- NARZĘDZIA STOLARSKIE, 

Adress Vilniaus (Wileńska) N& 22, 
róg Gdańskiej.

F i n  radiowa R . Ł o s k o t
^ a a to rfß i s za ry  e 
8 * nodszew ką i do- 
dsitkatnll na je sionkę  
m ęską a ao rem ę  na  
Opał. G edEm ino(d3 w. 
M ickiew icza) 45—1®.

Nowy,* d am ski ko- 
a tm m  zam ienię  na  

row er- L -ejybloa (d . 
LuuYTigaraka) 5 - 5 .

O g ro d n ic tw a  posza- 
^  nu ję  ao  w y azle r- 
ta w ie n ia . O ie rty  do 
Adac. „Gońca* pod 

. ż

P oszukuję  W3p4in{« 
aa  do d z ierżaw y  

ogrodu w śrouooieś 
•tu . Z g losaeu ia  ao  
Aa u . „Gońca" po cl 
.W sp ó ln ik “, 1

Lus tro  tosletoYće j
żirandoi elek

tryczny zam.enię na
opał. V ’ä nok.o (d 
U obru js“ a )  17- ö .

P anEa, m ogąca po® 
życzy# 1.UU0 KM. 

n a  p rzec iąg  ł  mia* 
gj^cy, tuoz« się  na° 
uczyć g run tow n ie  t®- 
t  o g ta fu  » re tu szu , 
U łe rty  do Ad na. .G oń
ca* pod »Artysta— 
to tograS “. 1

Uwaga ogrodnicy!Wydzierżawię
o g r ó d  warzywny» 
W arunki na  m jejscu . 
A utanalm o (d . Auto* 
ko Aa b a )  1 -5—1.

m£^»of©iecsn?oŁwo: oh© 
r6b przew odu  oo- 

karm ow ego (w ą tro 
b y  b ra k  a p e ty tu , 
niestraw ność* bie
gunki Eaparcla)P 
ch orök  e w ycu or-  
psmffl, stan Y  n erw o 

we, b esaen tio ść , 
sw ędzen ie  sk ó ry  

( ś w ie rz b ) . U suw anie 
żylaków , sspeeącyoh  
b rodaw ek , isnnmton 
w rodzonych  w ypry t*  
ka ( e g z e m a ) . Od g . 8 
do 10 ran o i od  godz. 
3 pp. do go d z . 0  pp. 
G edim ino (d . Mückie- 
w icza) 33 ra. 4.

rp g u b io n y  p a sz p o rt 
ittew sK i, m etrykę  

n a  uaaw issio dairuio® 
łow icza W itolda pro® 
szę zw rócić z a  w y 
nagrodzen iem  pod 

au resem : D a n au s  ir  
Ü reu u  (ŹvY*rai i Wi* 
g u ry j  8—3. _

■ygubioną leg iiym a- 
“■ cję p racy  oa waz* 
Jan a  «Sienaiesvicza 

uu iew ainaa się.

Z a m i e n i ę  now y 
p łaszcz skórzany 

ntt w zrost s re -n i*  na 
kostium  aportow y. 
fc»ubaö aus (na. tóu-
ÜOC4.)

y u i ó i k a  p rzy jm u ją  
*»  od ii—® prooz 

św  ą t. Yoaieóią (Wie- 
miecica) 4—12. w po- 
uw órku. 2

<ft£zorowa hodow la 
w® kar Leghornów 

po leca  ja ja  w ylęgo
we oa  Kur wysotŁtej
niesuośGi« vViluoa i&u- 
g oft ófj.

WOzei głębok i za 
uiien-ę n a  z tg .t-  

leu , iJiüSioji (W ie l
k a ) 12—00«

•v.jsytw orać  wężowo 
»» rO.*ec«.Ui ofązo 
w e öd zum* colę 
ua ió  euzui czarne. 
Y raditV akio  ( • Ar- 
söaa-isb.a) 4 —3.

Zgubiony  dow ód o- 
so ó ts ty  n a  naz .

Ursztwauiego W/.a
G>siavva um ew azu ia

 1____________

^ g u b io n y  dow ód o* 
“ ■ łsouigiy i m e try k ę  
na uaz. S tan k iew icza  

I «löse» aum ew aZuia się

tj  at mai ca  zgubiono 
przy u i. Ucdi- 

ib.uü p ^ rtfe i z doku* 
uieutULui u a  nazw .

tfo ręoy ' A lojzego, 
zam , M aluną 5 /7— iQt 
j lu d ijim as , zw oln ie
n ie z A rD titsauitu* 
ifcg tym ację  „ liu ty “, 
Ü lo to g ra t.e . l*aaaa- 
weg® znaiazcę  pro® 
szę o żWPji ao Aam. 
,Gońoa* poa  riMś 33.

Kup ?ę ®zezen:aka
rńly „Soanioi*. 

O fe rty  kierow eó do 
A-.iminilstraeli „Goń' 
ca® pod „Piea*

P łs-szcsyk wiosen
ny. w  b a rd z o  do* 

brym s tan ie  d la . 12-
I e tü tego ch ło p ca  k u 
pię R o asaers tr . (d . 
Eos*a) 14—1.

P ła sz c z  m ęski le tn i 
(kurzowiec lub 

gabirdtnowy) bar® 
dzo duży rozmiar w 
b ardzo  -'-obrym sta* 
r j c  n a ty ch m ias t ku01 
pię. Rossaerstr. (d. 
Rosso) ^ “ 1-

R am ę słocOną. 
oksydową, mźiii- 

mnm lOC X  70 kupię.
Z nam iorow skl, Anta® 
fealnło (A otofcolśka) 
1 3 -4 .

Sprzedam  dziecinne 
źelffisuo łóżeczko 

wb dobr> m  stan>e. 
C ena 60 R vi„ A lgirdo 
(d a w n . i*i«siidskiego) 
20-1,

1 itiipas i[ H m M
_ up<ę m u teria i lin

Kostium, n a ju h ę t-  
fliej g ra n a t  w p asa i. 
^giOisjzenŁa Atiua. 
„Lłońea" d la  M, ii,
£.r upię dzban  do mie 

Ka o pojoinaoso.. 
öl) ivtruw. A giaszac 
»ję ; X fenioioa (,a 
ćói-.ra) 32 — 4, ma 
Zwierzyńcu, 1

elegancki 
■* p iaszos Wjouenny 
n a  w zrost «reUu,
cw eutuaiui©  m atę- 
r .a i  o raz  p ftn t i i te  
vNt {}($, A ntakfitn io  

^ A n tu a o lsk a )  AÜb-3.

I i® r a c

IJ g ro d n ik   ̂ żonn ty
^  Doszukufe o racy  
ze o rd y n a rję  w  m a 
ją tk u . Ä ntikaln lQ  
(A n to k o lsk a ), SO—lo .

J J rg a n is ta  sam otny  
w  poszaliu je  posa
dy  n a  w »’. W ydam 
1—2 lub S pokojow e
mieszkanie z kuch« 
m}q. ß v . P e tro  ir  Po* 
Tilo (p lac  6 .w. P io tra  
i P aw ła ) 3—1«
^ g r o d n ik  z n a ją c y  
^  doskonale
pszcze!n!otvro posiis- 
k n je  z a jęc ia . O ferty  
do A  ci mi a . „Gońca- 
pod ,K r. 28 46*. 1

potrzebna cCzci^a 
■ s  po u oj na  s łużąca  
do 2 o sób , rek o m en 
dacje  konieczne. 
S * ie?  k ap e lu szy . Ge-
dualno  (d . Mlek e* 
w icza) 22. zg łaszać 
S!§ efl 10—12. w

P o trzeb n e  2 n ie le t  
n ie dziew czyn«! 

do k a rm ien ie  kóz i 
dc sprzątaai®  sk lep u  
Bokśto (B absztajl 2 
53. 21. i

Ch topan  18 lat. *-ia- 
ai^ c a  p raey  

ro ln e j wyjajzio oa  
wies. VfubleYskio 
(A rs ć o a ts k a )  4 —8. 
z ak iaa  pogrzsbowy,

Chętnie przy jm ę
pracę w charafete- 

rz e  w oźnego u ib  ao- 
zo rcy  »zpitnunego, 
wiest tim woMiy od wy- 
j a z m  (imwaiio.a). 
/igioazeuii® uo Aura, 
„ao iiw *  pod „luw a- 
u d a “ m b  ßy. Jono 
(Ś w . J a a a k a ) - !*

Fachow a ro in icz k e  
(w yższe  e tu u ia )  

z p rak ty k ą , sam otna, 
energicznłip p rzy jm ie  
odpow iedn ią  p racę  
w go  ap o d ara iw ie
w ie jsa im . W ym aga
n ia  fiarooin«. O ferty 
K ierować pod a i r e -  
3QMS Wilno, Dlü&iOn 
id . WieiktĘy 4 ^ — 5 
a i a  J .  W.

-u te iigen tn©  m ałźeń  
® SttiO w lüloüyui 
wiekup dzieci oa 
atarax p rzy jm ie  p ra-
<ję w ŁuająŁKn w 
CartigK WiieAsuim. 
ew em uain ie  w o a rę -  
gu JUłda— M aranowi 
eze . . W ym agaaia 
aürotnn®» O tarty  k ie 
row ać do Adim. «Goń'” 
ca u o dz iennego“ pod 
.Małżeństwo i p rae* “

Afeatycfamiaat po- 
* •  trzebny  fr y » je r. 
Z g łaszać  się; K n egSl 
L a z a re t  (n a  A dtoko- 
m ), fryzjtrń ia*  w a
ru n k i bardzo dob re .

p o t r z e b n a  na  w y
* jaz-J n a  w ieś
osoba »u tsrecna i 
um ie ję tna  do opieki 
nad  niem owlęoieca. 
'.(asem ią (R socsna) 
U  m. 1 1 .  _

Po trzeb n a  służąca 
płac*  i U trzym a 

ni«  aobre. Z g łasaać  
się  z re fereuc jßu ii w 
dnie pow azeanie  od 
12—14, A uśros V artu 
(üfitrobram fika) 15. 
a J i »  w ytw órnia ._

P o trzebna  p an ien k a  
do szycia . T iito  

(M ostow a) i ia  —2

P o trze  on y  f r y z u r  
m ęsai. Uźupto 

(Z a rz e c ze )  19

8jo ti/.ebna pomocut*’ 
■ c«  oomowft n a
wieś do m ałej gospo
darn i. U km erges (d*
W idkom ieraka) Ah'
m  -  i. ;  i.
Kj1 ła żąc a  u«  s ta łe  do 
«*• maiejs roJz'tny
poirzeDna. W aruaai 
doorc. Roasaer^trc 
( lio s3 a ) 14—ą,.

ta rs z a  in te lig e n t ua 
osoba poazuuuje 

p racy . Mogę p ilno  
w a t m ioszaan-a  łub 
w yaonywaó m na %,* 
ję c ia . Poiookü vjfc'ö' 
locka) 43-?. •

Z afcfal «Zfo?a Leez 
n feze“ M. Scy.lłow  

sfc- W ilno, V y tau to  
«WitoLdowa) 41 

Z w ierzy ni s c —w t as n e 
olantaoje.. w łasne  
■zbiory cló? dziko 
rosnących! i obróbka; 
orzyjm ę <J® pracy
praiy łiqłłoIi  cobot
niee.

p r y w a tn e  lekcje  pi 
* s a n ;a; n a  m aszy 
n ie jęsyUóor ob
cych  Ge tli ramo (d 
M ickiew icza) 4 ra 1
JQ.II.IIM— IW »«— —W3WB

I L e k a r z ® 1
Br. Fasdowicz Słefas
d h e ro b y  nerw ow e

i wevyn.ętr2iLe.
Sy. Jokcbo  (Ś w . Ja 
t u b a )  10—ä. P rzy j- 

maj® od 15 do 18.

fr. Orłowski SoaiBai!
P rsy jrau te  od go 02 
3 do 10 ran o  od 

3 pp. do b w ieo z .
G edim iao (d» Mlcliie 

w ioaa! 33—4.

D r. Med.

Janina Jarczenkowa
C horoby SKOrno, we 
n e ry o z n e , sob ie  c a . -  
t'rzyiiairj© 01  ID —11 

t od 10-18. 
Jo g a ito ł (Ja g ie llo n  

s  ii 8.) 10—<i.

lir: Kazimierz Lejmari
■ D. a s y s te n t  Kliutui 

D oruist. V. H. ki. 
C horoby  sk ó rn s  i 

w eiieryożae. 
O lnadą  (lia ie iłd o r  

Dliaji 7 \iO g  ttl. Koś 
c iuązld ) 

P rsy jm u je  od o do. I

(Tziakaui p racy  
^  u w orze, Ję z y i

Vffi
y ki 1

lo r te p ia u  a iüo  k«n- 
ceiarja« W üno, ß iru -  
tós ( J ,  F a b ry czn a) 
34—1 , K saw era  fóe- 
m enec._______  —2

y o z e n io s  d© z a k łą- 
^  an  fo tog ratiozne- 
go po trzebna . O łe rty  
do Aórm» »Goaca“ poa 
.Fotogra2ia“o

Dr.
vifladysfawa Kisijotis
Chorooy dzieoięce 

P rzy jm uje  od 7 —ö ra 
mo » od i b - l 7 .e j przy 
wl. Ó landą  (d . iio len  

d e r  ma.) Z—i ,

Ol I. Mßles/w.
G uorooy KkOrue

1 w s n e ry  osa«
PrayjmŁEje od  god^. 
8  d o  g o d z .  1 2  9 00 
gr * 5 do gf 7 wiecz. 
Y iloiftt» t:WiLoasnnj 

Ai 36 tn. 14.

T)-r. jjed.
Rudziński

Choroby vrewnętrr.ń«fe 
Codaienmie »róes 

św iat od > .  15  l7 -e ; 
Sv. O a o s(Ś w  A na?)- 

7 m. 2
D r. Med

iiaziiiiisN Biiliäslsi
Choroby skórne 1 w«a- 
ueryezne  ŹygimanS^
1 Aygmuntowakn1 
m. 14. P rzy jm u je  • «  

i od 1—4.

ilf. 0. Abłamowiczswł
C horoby bobiee* • 

abu37.öri»
Kaätomn IK asz taao*  

wal 7 -7 .  
W znowiła przy)*«'--». 

Ud 8 —12 ■ 15—17.

flf. I .
C horoby s ltć rn e  I w* 
ueryozn«. PKjrJńsBi»
w trodz .ll—11 ’ 15---

W attstr .
I -isw a ln a l 2Ł

3r. Edisuni Kaitcewic
b a sy s ten t ićliailż: 
O.S.B. C horoby nazz, 
nosa i ęardża. tJosiio- 
ikg . fzamł. P o rto w y ) 
8 - 4  P r i r im a ja  <Mt 

g. 8 -1 6  ' 15—SS

Ui. Sisdiiiisri Bruslii
Chorojóy w ew nętrzne 
R ötttgea. E le a tio  

1 'ecz-niotwro. 
W attstr . ( ż a w a ta a j  

22—tf.
QoÄs. przyięiis lS—l t

ßr.älaksiaägfPiwECt:
Choroöy wewnętrzne 
PU‘*a (do Moittowajo— 5.
O rdyan je  ©d- 14—18

Bi, I.
Jh o ro b y  w ew uętraa«  

i kobieco 
‘rżyjmaj® ód 13-1®. 
V iiaiaua (W ile ń sk a^  

Wr ti m, 6,

| A kuszerki |
Mana lirzszißä

Liubarfo (d. Gr«- 
d z tsa ) 2 7 — 1. 
Zwierzyniec.

J. Korcflowż
OianJu (ä, H*. 
teitJernia) 4—1

Maria Lasaara-aa
przyjmuje od^ 9 
rano do 7 tv. Ja- 
siaskio (d, Jasui» 

skie^oi 7 —0.

W. Smiaroaslsł
Jilies fd, Z a m 

kowa) 26—h.

Br. BosiMi.
LYOYO (ci. L,Y'uvV3<4*) 

5 7 -  i

Smią
irzydrzwiową z * '  
mtenię na orzew* 
opalowe- Liejjtki«» 
(Ludwisarskaj 1 •»

S, Ądtnjnjstracją'7-09 Ekspedycja &«9. Godz.ny przyjęć w sprawach .. dąbcyjnych od 10 do 16. Redaktor 
ogłoszeń: Wiersz nailim, na 4 str. 12 fen., handlowe o 100 proc, drożej. Za podanie «dresu de 

uje uwzględnią ca»trzeżeń co do rozmieszczenia j terminu ogłoszeń.


